
Redaktor Naczelny „Gońca Codziennego"
zm arł w W ilnie śmiercią tragiczną dnia 16 marca r  b.

Nabożeństwo Żałobne za spokój Jego duszy odprawione zostanie 
dnia 19 b. m. o godz. 9 rano w kościele św. Katarzyny, po czym na- 
ątąpi pogrzeb na cmentarzu po-Bemardyńskim,

W ydawnictwo g,§ sniac Codzienny“

d z i e n n i k a r z
zmarł śmiercią tragiczną w Wilnie dnia 16 tmrca w wieku lat 55,

Nabożeństwo Żałobne za spokój Jego duszy odprawione zostanie 
dnia 19 fc. m. o godz. 9 rano w kościele św. Katarzyny, po czym na­
stąpi pogrzeb na cmentarzu po-Bernardyńskim. O tych smutnych 
obrzędach powiadamia Krewnych, Przyjaciół i Znajomych
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Z m ierzo n e  ce*s sa  codziennie osicgane«— Oddziały sow ieckie otoczone 
ma południowy wschód od O u rk o w a  są  praw ie zupełnie  zniszczone, — 
Ha p c ł u d n i e  od Orła onbito i . w e  sśine a tak i nieprzyjaciela,— Zniszc ono 
11S czołgów sowieckich. — odbito  ataki nieprzyjaciela w  południowym

Tunisie
Z Kwatery Głównej Führern, 

Ünia 18 marca,
Naczelne Pc-wćdztwo Sit 

Zbrojnych podaje;
N a odcinku pomiędzy Char­

kowem i na pólhocny zachód
od Kurska znajdują się dy­
wizje wojska i broni SS w ata­
ku. posuwającym si§ w kie­
runku wschodnim. Pomimo 
sa ciętej obrony i trudnych 
Warunków terenowych osiąga­
ją  oddziały niemieckie eodzien 
nie wytknięte cele, usuwają od 
działy sowieckie ze śwież© 
jprzez nic zajętych stanowisk 
ä przy współudziale broni po­
wietrznej zadają im bardzo 
Ciężkie straty.

Oddziały nieprzyjaciela, oto 
ezone ńa południowy wschód

od Charkowa, zostały zniszczę 
ne prawie do reszty. Próby od 
sieczy ze strony nieprzyjaciela 
zostały udaremnione, przyczy 
niając mu krwawe straty.

Ńa południe od Orła na sze­
rokim froncie atakowali bol­
szewicy wczoraj znowu znacz­
nymi siłami piechoty i czoł­
gów’. A taki przeprowadzane 
kilkoma falami załamały się 
z wielkimi stratam i dla nie­
przyjaciela o niewzruszony 
opór w o js k  niemieckich, sku­
tecznie wspieranych przez lot­
nictwo. W tych walkach znisz­
czono 116 czołgów sowieckich.

N a południe od jeziora 
llm eń atakował nieprzyjaciel 
znowuż napróżno stanowiska 
niemieckie.

Podczas lokalnych walk na

froncie tunetańskim zdobyły 
oddziały niemieckie i włoskie 
jeńców. Silne ataki piechoty 
nieprzyjaciela na froncie po- 
lud 'ńo ||^unefańsk im  zostały 
odbiterprzyczyniająe wysokie 
stra ty  nieprzyjacielowi. Lot­
nictwo wielkimi silami wspo­
magało obronę niemiecką.

Niemieckie myśliwce ze­
strzeliły nad Morzem Śród­
ziemnym 5 nieprzyjacielskich 
samolotów, wśród nich 4 sa­
moloty torpedowe.

Major Phdipp, dowódca 
grupy w pewnym pułku samo­
lotów myśliwskich osiągnął 
wczoraj po zestrzeleniu 4 ma­
szyn nieprzyjacielskich swoje 
203 zwycięstwo powietrzne.

Sukcesy niemieckich łodzi podwodnych
BERLIN (D N B ), Komuni­

k a t specjalny z dn. 15 marca, 
wspominał o zatopieniu 7 stat
ków u wybrzeży Ameryki Po­
łudniowej gdzie pewna grupa 
niemieckich łodzi podwodnych 
zaatakowała dobrze zabezpie­
czoną karawanę statków tuż u 
wschodniego wybrzeża Brazy­
lii. Przy ukrytym w chmurach 
księżycu kilka lodzi zaatako­
wało grupę statków i w ciągu 
aocy storpedowało 8 statków.

Natychmiast po pierwszych 
wybuchach torped rozpoczęła 
się nadzwyczaj silna obrona 
zaś granaty świetlne oświeciły 
teren walki.

Statki ochronne, a więc prze 
de wszystkim kontrtorpedaw- 
ce i korwety miały dzięki te­
mu możność pełnego wykurzy 
stania swej artylerii i bron: 
mechanicznej. Przeciwko ło­
dziom jeszcze nie zauważonym 
zastosował ze swej strony prze 
eiwnik jednocześnie wszystkie 
swe możliwości rozpoznawcze, 
inne łodzie, które już się zanu

' rzyły, były wystawione na kil 
.ku  godzinne ataki bomb głębi­
now ych po zawziętym ich ści­
ganiu.

Statki ochronne nie potrafi­
ły zapobiec zatopięniu frach­
towca pasażerskiego, 2 wiel­
kich parowców transporto­
wych, 2 transportowców- z ła­
dunkami materiału wojennego 
oraz jednego bardzo ładowne­
go wielkiego statku-cysteiny 
i jednego parowca. Losu jesz­
cze jednego statku storpedo­
wanego nie można było usta­
lić, gdyż na łódź podwodną 
najechały kontrtorpedowce 
wpychając ją pod wodę i w 
ciągu szeregu godzin atakując 
bombami głębinowymi.

Oprócz sukcesów tej jednej 
nocy ofiarą torped niemiec­
kich łodzi podwodnych na og­
romnych przestrzeniach Atlan 
tyku padło jeszcze 7 innych 
statków o pojemności 43000 
TRB. Były to przeważnie bar 
dzo ładowne szybkobieżne 
statki, płynące po części mały­

mi zabezpieczonymi grupami 
lub oddzielnie. Łodzie podwod 
ne uopędziły je i po częstokroć 
dłuższym ściganiu zdołały za­
topić.

Pewną łódź podwodną nie­
miecką, wypływającą z  portu 
w zatoce Biskajskiej zaatako­
wał kilkumotorowy bombo­
wiec angielski. Załoga tej łodz- 
broniła się przeciwko uparcie 
atakującemu nieprzyjacielowi 
i wreszcie zdołała bombowiec 
tak ciężko uszkodzić, że spadł 
on w morze tuż obok łodzi. 
Łódź podwodna nie mając usz 
kodzeń, kontynuowała swą 
drogę dalej na teren operacyj­
ny.
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Czesław Ancerewicz
k  prezes Syndykatu Dziennikarzy, w Białymstoku

agśasąl śm iercią tragiczną dnia 16-go m arca w  Wilnie«
Nabożeństwo Żałobne za  spokój- Jego duszy odprawione zostanie 

dnia 19 b„ m, o godz. 9 rano w kościele św, Katarzyny, po czym na» 
stąpi pogrzeb na cmentarzu po-Bernardyńskim*
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Czesław Ancerewicz

Walka na lagunach Morza Azowskiego
Zupełne zniszczenie sowieckie!? grisp

„M l S| I I I  tlll Sil I1IJII1L"
Dziennikarz brytyjski przeżuł bSUvę z łodziam i

podwodnymi
G EN EW A  (DNB). „Mu- czyć sobie podróżą morską 

sieliśmy tak gwałtownie wal- ciągnącą się przez 1000 mil. 
czyć przeciwko łodziom pod» | Nie tylko łodzi podwod- 
wodnym, że trzykrotnie wysz nych obawiają się konwoje, 
ły nam bomby głębinowe“ — , lecz także szybkich maszyn 
pisze współpracownik morski j typu Focke-Wulf. Korespon- 
gazety „Daily Herald“ w spra ! dent widział na własne oczy,
wozdaniu ze swoich przeżyć 
w czasie podróży w- konwoju 
z Anglii na Morze Śródziem­
ne. Korespondent znajdował 
się na pokładzie kanadyjskiej 
korwety i przeżył tam, co to 
znaczy „wojna łodziami pod­
wodnymi prowadzona przez 
Hitlera'V 

Dzisiaj podróż morska do 
Gibraltaru nie jest wcale „po­
dróżą po zakup jedwabnych 
pończoch“, jak ją dawniej na­
zywali angielscy marynarze. 
Kto chciałby w Gibraltarze ta 
niej aniżeli w Anglii nabyć 
jedwabne pończochy, ten musi 
wpierw przywilej ten wywal-

jak ochraniane przez okręty 
wojenne angielskie statki han 
dlowe zostały niespodzianie 
trafione^ torpedami. Śą to nie­
zapomniane chwile. Zdawało 
się, że to piekło się rozpętało 
i to nie tylko nad i pod Wodą, 
lecz także w powietrzu.

LIZBONA (DNB). Nowe­
go, bezpośredniego dowodu 
ciężkich strat brytyjskich i ame 
rykańskich okrętów na Atlan­
tyku dostarcza komunikat Port 
Czerw. Krzyża, który oznajmił 
we środę, że parowiec portu­
galski „Sines“ przywiózł zno­
wu 71 amerykańskich rozbit­
ków do por. Horta na Azorach

BERLIN (DNB). Ogłoszo­
ne rozbicie bolszewickich prób 
otoczenia od północy przyczół 
ka mostowego na Kubani, wy­
magało od żołnierzy niemiec­
kich nadzwyczajnego harfu. tyły niemieckie 
Wzdłuż wybrzeża Morza Lecz do tego nić doszło.

Rzucona przeciwko nieprzyja­
cielowi niemiecka grupa bojo­
wa złamała po zaciętych dwu­
dniowych zmaganiach się opór 
nieprzyjacielskich klinów ude­
rzeniowych i zniszczyła woj"- 
ska obydwóch dywizyj so-

AzOwskiego ciągnie się do 50 
km. dochodzący pas lagun, 
który składa się z poszczegól­
nych przesmyków, kałuży 
wodnych i szerokich bagien. 
Tędy przerzuciły Sowiety, do­
póki bagna częściowo były za

w końcu głęboko na tyłach
marznięte dwie dywizje, które »wieckich w ciężkich walkach

pościgowych.

Jonicz pisze w artykule pod 
tytułem „Walka o Europę“, u- 
mieszczonym w gazecie „No­
vo Vreme“, że należy przeko»
nać wszystkie narody europej Niemcy, Jest to  walka obron-
skie o konieczności europej­
skiej wspólnoty. Wspólnotę 
tę nakazuje już choćby sam 
imperializm brytyjsko - ame­
rykański, Z jednej strony moi 
ń a  zauważyć, że Stany Zjedno 
czone już podczas wojny dążą 
do zagarnięcia wszystkich kd- 
lonij europejskich, z drugiej

stanowisk niemieckich wydos- j Jeden z użytych do tej akcji 
tały się na ląd. W  dwóch j pułków grenadierskich dotarł 
wsiach miała się odbyć zbiór-, w potężnym marszu przez głę- 
ka poszczególnych oddziałów, | bokim błotem pokryte drogi do 
by stąd wspólnie uderzyć na i jednego z nieprzyjacielskich kii

nów uderzeniowych i przystą­
pił natychmiast do ataku na 
wieś zajętą przez dwa pułki 
bolszewickie. Aczkolwiek nie­
przyjaciel stale otrzymywał po 
siłki, miejscowość została na­
stępnego dnia zajęta, przeciw­
nik odrzucony o kilka kiiomei 
rów na bagna, które tymcza­
sem całkowicie odtajały.

Trzeciego dnia pościg roz­
wijał się dalej. Co raz głębiej 
zapadali grenadierzy w bagna, 
i wodę, która często «sięgała 
im do bioder. Lecz nie dawali 
oni odpoczynku nieprzyjacie­
lowi i co raz więcej bolszewi­
ków zostawało na drodze. 
Dwa bataliony sowieckie usi­
łowały użyć podstępu, jednak 
chytrość ta nie pomogła nie­
przyjacielowi; obydwa batalio 
ny zostały całkowicie zniszczo 
ne.

Jeszcze dwa dni trwał poś­
cig, aź w końcu przywrócono' 
łączność z ,najbardziej naprzód 
wysuniętymi stanowiskami nie 
mieckimi. Po upływie pięciu 
dni i nocy, kiedy to żołnierze 
maszerowali i walczyli wśród

Wspólnota lasów
h a r o d ö W ' e u r o p e j s k i c h

Serbski minister oświaty ■ zaś strony nie troszczą się o
los narodów europejskich, któ 
re pozostawiły Sowietom. Pod. 
tym kątem w-idzenia należy ©« 
ceniąc walkę, jaką prowadzą

na Europy przeciwko bolsze- 
wizmowi i przeciwko plutokra- 
cji, dlatego też obowiązkiem 
wszystkich narodów kontynen 
tu  europejskiego jest czynić 
wszystko we własnym intere­
sie, aby ta  walka wypadła na 
korzyść Europy.

jLWilnaer Zeitung“)«

b o j o w y c h
bagien j wody i nigdzie hie 
mogli znaleźć suchego miejsca 
na którym choćby przez mo­
ment mogli odpocząć, 
wszyscy bolszewicy,, którzy 
przedostali się przez laguny 
zostali do ostatniego żołnierza 
zniszczeni,

BERLIN (D NB). W  nocy 
na 16 marca nastąpił masowy 
atak ciężkich niemieckich bom 
bowców na węzeł kolejowy 
Bołogoje na linii Leningrad- 
Moskwa. Przy dobrej‘widzial­
ności zrzucono bomby ciężkie­
go kalibru na parowmzownie, 
budynki stacyjne i pociągi 
transportowe. W skutek tych 
działań prowadzonych kilku £3 
łami powstały wielkie pożary, 
widziane z nad jeziora llmeń.

TANGER (D N B). Brytyj­
sko - amerykański sąd woj 
skowy wydał w Constantine 
ponownie wyroki śmierci na 
pewną liczbę Arabów. Tym ra 
zem skazano 16 muzułmanów 
na 'śmierć. Trzech innych tu­
bylców skazano na dożywotnie 
roboty przymusowe, jednegó 
na 20 lat robót przymusowych 
i jednego na 20 lat więzienia 
Wyroki śmierci zostały już 
wykonane.
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RZYM (D NB). Korespon­

dent specjalny agencji Stefani 
podaje szczegóły w sprawie 
ogłoszonego we włoskim ko­
munikacie wojskowym z. 6.3 
sukcesu włoskiej łodzi pod­
wodnej w walce z nieprzyjaciel 
skim kontrtorpedowcem i pa­
rowcem.

W łoska lód podwodna, po­
zostająca pod dowództwem 
kapitana-porucznika RinO Er 
lera, otrzymała 18.2 polecenie 
wypłynięcia na wody >Syrty, 
by tam atakować okręty prze­
ciwnika, dowożące posiłki dla 
8 armii brytyjskiej. W zburzo­
ne morze utrudniało akcję. Nie 
długo po przybyciu do celu 
wczesnym rankiem 22.2 prze­
puściła włoska łódź podwodna 
w spokoju nieprzyjacielski ok 
ręt szpitalny, wieczorem 1.3 
stwierdzono płynący obok
konwój. lecz był on zbyt dale­
ko. Następnej nocy około 
godz. 2.30 dostrzegł drugi ofi

cer ciemną masę ze swego po­
kładu. Łódź podwodna ruszy­
ła ku temu celowi, który 
wkrótce przedstawił się jako 
kontrtorpeliowiec klasy „Jer- 
vis“ oraz sześć innych okrę­
tów. ' W łoska łódź podwodna 
która zbliżyła się szybko do 
nieprzyjacielskiego -konwoju, 

ś została zaatakowana przez je- 
| den z okrętów nieprzy ja ciel- 
jskich. Kiedy łódź znajdowała 
się w odległości tylko 800 m. 
od nieprzyjacielskiego kontr- 
torpedowca i około 600 ni. od 
innego okrętu, wydał dowód­
ca rozkaz wystrzelania trzech 
torped. Dwie z torped trafiły 
w kontrtorpedowiec, który w 
połowie rozerwał się i zatonął 
na miejscu. Trzecia torpeda 
eksplodowała w 13 sekund 
później koło jednego z tran- 

j sportowców, płynących w kon 
woju. Prawdopodobnie i ten 
okręt został celnie trafiony.
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Z achód słońca 17-28

—  NALEŻY ZAWSZE POSIADAĆ, 
PRZY SOBIE DOWÓD OSOBISTY. 
W dn, 6  m arca b. r. Reichskom- 
m+ss ą r  dla Kraju W schodniego w y. 
d a t zarządzenie, o wprowadzeniu 
dowodów osobistych z fójo-grafiaml 
ną zajętych terenach wschodnich. 
W myśl tego zarządzenia wszystkie 
osoby, k tóre już ukończyły 15 rok 
tycia k jóre stale, lub czasowo prze 
byw ają na terenie K raju  W schodnie­
go są o-bowiązane d o  pos adania 
»tale przy sóbie ważnego dowodu' 
osobistego, w ydanego przez odpo­
wiednie organy na ich m :ę ; zaopa­
trzonego w fotografię. W  okręgu wi­
leńskim  są w ażne paszporty wy 
dano przez byle wiadsee 
litewskie, zaopatrzone w
peczaIŁę w  języku niemieckim
! miejscowym, określającą okres jch 
ważności, oraz tymczasowe (lov-ody 
o sobsfe  z fotografiami, wydawane 
przez organy sam orządowe na pod­
staw ie zarządzenia Re ehem lnistra 
d la  jerenów wischodnich z dii, 19 
tatego 1912 i zarządzenia Reichsk-om 
miśsa-r'* E ra ju  W schodniego z 24

kwietnia T942, Oprócz tego cte cza­
su zakończenia wymiany są  narazi® 
honorow ano zaświadczenia dla obco­
krajowców  (svetlTnsa'üu liudymai) 
wydane «rzez w ładze byłego niepod­
ległego państw ą litewskiego, k tóre 
jednak należy zmienić w przepisa­
nym  przez zarządzenie burm ’strza 
czasie na  tymczasowe dowody oso­
biste. Nie należy tókcew-żyć tego 
zarządzenia, gdyż osoby napotkane 
bez w ażnych dokum entów  osobis­
ty podlegają bardzo  surow ej 
karze. (s).

—  NAWET W  PODRÓŻY W EW - 
NĄTRZ OKRĘGU NALEŻY POSIA­
DAĆ ZAŚWIADCZENIE ZDROWIA. 
Każdy, kto korzysta z pociągów de­
zynfekowanych, lub z przedziałów 
dezynfekow anych na terenie okręg?! 
musi pos adać zaświadczenie, sfwier 
dzające, iż jes t wolny od insektów, 
w ydane przez urzędowego lekarza, 
nawet w w ypadku, gdy n]e ma za­
m iaru jechać do Rzeszy, (s),

— W E WŁASNYM INTERESIE 
STARANNIE ZACIEMNIAĆ OKNA. 
W  zw nzlui % ostrzeżeniem  kom en­
dan t .. policji, k tó re  Onagdąj ukazało 
się w naszym piśmie przypom ina­
my czytelnikom , że w okresie do  20 

mąsrea ee’enm ianie ok en obowią­
zuje ód g-adz, 17,50 do 5.05, w  o k re .

Premie za prodtóty rolnicze
Im więcej rolnik stosferczs, tym 

więcej ma korzyści
Już od  początku w ojny znaleźliś­

m y s ię w  takim położeniu, że część 
tow arów  nie była w obrocie w Ja­
kiej ilości, k tóra  o-dpów ąda norm al 
nemu zapotrzebow aniu. Dotyczy to 
zwłaszcza. potrzebnych w roInic(>vie 
przedm iotów  użytkowych. Ilość ich 
jest ograniczona ze względu na tru d ­
ność; przy produkcji lub ze wzglę­
du na to, że potrzebne surowce zo­
stają  użyte na cele wojenne. D late­
go też należy dołożyć starań, aby 
posiadane ilości (ych w yrobów były 
możliwie rów nom iernie i spraw iedli­
wie podzielone.

Z drugiej strony  zależy na tym , 
ąby rolnictw o popraw nie wykony­
w ało nałożone kontyngenty doslaw, 
w ykazując przy fym dio-brą wolę 
zwiększenia produkcji 1 gotowość do 
je j dostarcząnja. Dlatego więc połą­
czono zropatryw anie w tow ary bę­
dące w ograniczonej ilości 2. dosta­
wami artykułów  rolniczych. To feż 
każdy rolnik, w ykonujący swój 
obowiązek j stw ierdzający swoją 
dobrą wolę zaopatrzenia w  miarę 
Sił frouiju i ojczyzny o trzym uje przy 
dostawie swych artykułów  nagrodę 
w form ie zlecenia premiowego. Na 
podstaw  e  tego zlecenia może on zą- } 
kupić w sklepach L jetuklsa, najroz­
maitsze, potrzebne dla niego tow ary.

Sklepv Lic.fuk.sa m ają  spis towa­
rów  premiowych^ znajdujących się na 
składzie. Zlecenie prem iowe ro ln ik  
otrzym uje n a  punktach skupu, do 
których dostarcza swe artykuły, a 
więc w  Lletukisie, Penocenfirasie, 
Maistasje, Sodybie 1 t. d . Każdy do­
starczony a rty k u ł jest oceniany ną 
pirnkfy. Zleceń e prem iow e w artoś-

sie od  21 do 27 m arca od godz. 
18.05 do  godź, 4.50. Nfęząeianin a ja­
cy, lub zaciem niający niedbale na­
raża ją  się na bardzo surow e kary  
I wyłączenie św atła aż dó końca 
w ojny.

Każdy musi dbać o dobre zaciem-
ni«ni<5 okien w« w łasnym inUares e,.
gdyż ty lko staranne zbciemnlen]b 
chronj od napadu  z p o w etrzą , (s).

— ZMIANA NAZWY TRUSTU 
TORFOWEGO, N a podstawie zarzą­
dzenia G eneralkom m jssar'a tru s t 
torfow y zm enił swą nazwę ] obec­
nie nazyw a się centralą pnzemysłtt 
torfowego. («),

ci jeden p unk t upraw nia do zaku­
pu  następu jącej ilości towarów:

3 kg, soli, 500 g r, cukru, 
1/2  lir. w ódkj, 1 /2  Itr, sp iry­
tusu d o  palenia, 10  gr, 6 acha- ] 
ryny, 10 pudełek zapałek, 40 papie­
rosów, czy też w postaci przedmio­
tów użytkowych (np. za 4  punkty  
łopata, lub szufla).

Najczęściej jednak zdarza się, że ! 
ro ln ik  po w ykonaniu swego obo­
wiązku dioftlaw, jeszcze jesj w  s ta ­
nie dostarczyć szereg artykułów ,
0 ;le odpowiednio ogranicza swe 
zapotrzebowanie własne. K to do s ta r  
cza ponad wyznaczony kontyngent 
zboże, płody strączkowe, siano, sło­
n i,, kartofle , bydło, drób, ja ja
1 m leko, o trzym uje za tę  nadwyżkę 
dostaw  specjalną nagrodę w wyso­
kości 50 prćc. W  tym wypadku zle­
cenia prcm tów e w ydają urzędy 
zbiorcze naczolników pówiafów. . 
Równ eż te urzęRy przedkładają ! 
spisy, w których każda prem ja jest 
oceniona na  punkty.

Z wielkiej ilości artykułów  ro l­
nych można obliczyć p rem iow ane 
w“dług następującego przykładu:
IRj O kg. zboża siewnego 10 p.

151 kg. 1 Świnia 5 p.
300 kg, kalafiorów  6 p.
100  kg. rabarbaram i 2  p.
150 kg. agrestu 10 p.
50 kg. drobiu 10 p,

1000 k,g. zboża chlebowego 3 p.
1000  leg. siana i słomy 2  p,
100 0  kg. kartofli 2  p.

70 kg. tłuszczu mlecznego 10 p,
100 kg. nas on  białej koejezvnv 25 p , 
100  kg..rzodkiewki 50 p,
100 kg. siomieniia lnianego 15 p.

1500 szt. ja j Ib  P.

Razem 160 p.
Zą te ICO punktów , roln k, jeżeli 

bierze za 1 punk t 3 kg, soli, może 
otrzym ać 480 kg, soli, jeżeli bierze 
cukier, to 80 kg, cukru , czy też inne 
towaTy prem iowe do  wyboru. Mołe 
również otrzym ać nagrodę nądzwy-
czajną w wyaolao&c] 50 proc, za nad-
wyżk? dostaw.

lim więcej ro ln ik  dostarcza, tym  
więcej pozyskuje punktów  prem io­
wych d la  swego gospodarstw a. W 
m iarę zwiększania »ię dostaw , zwjęk 
szafą *'ę jego korzyścj 5 przez te 
wszystkie przedm ioty zwiększa »ię 
jego udział w walc© s bolazewjz- 
mem. („W, Z."), (s)

Jan Karol Keneći
K a p ita n  P a w ło w s k ie g o

p u łk u  L e jb o w arc iil C a rsk ie j,I  
s r a .  P u łk o w a  k W . P .

zm arł 10 m arca 1943 r. w  S a - | 
natorium  na Antokolu.

Pogrzeb z  Sanatorium  na I 
cm »ntarz P io tra  i Pawia odbę­
dzie się w p 'ą tek  19 b. m. o | 

odz 16-tej.
O czym zawiadam ia Przyja- 

ci& i Znajomych nogrążony w 
głębokim serdecznym  sm utku

C h rz e s tn y  Swa.

K e s g s n u s s t S

E P i m a r t  I
po długich J ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sw. Sa- i 
kramentami zmarł dnia 17 J 
marca 1943 r., w wieku łat 5i

Posrzeb  z dom u żałoby przy I 
ul. läganytojo (d. M iłosierna)]
4 — 13, na cm entarz  p o -8 e rn a r - | 
dyński, odbrdz e się dn. 2 0  goj 
m arca r. b. o rodz 16 (4 p. p.) j

O  czym zaw iadam ia życzli­
wych Je*o  pam ięci Krewnych, 
Przyjaciół i znajom ych pogrą-] 
żono w smutku

Żona. 

O F I A R Y

Pracow nicy Flakbcute]n®tand- 
setzun g.sw erkstnif skladaj’q dla pol­
skich biednych dz.eci — 78.60 RM, 

W  dniu  imienin p. dr. Muszyń­
sk iej zam iast kwjatów d la  polskich 
biednych dziecj pacjeaf Tadeusz 
Litwiiuowjoz — 20 RM,

Za*r i ‘d  kw iatów “w dnfu jmienin 
dyr. f-ki cukierków  ,,Żibute'‘ dla 
biednych p o ls k ic h  dzieci1 sk ładają 
robotnicy — 81 RM.

W  l n u  imienin Rodzjców składa 
Bzy dlla polskich biednych dzjeci — 
25 RM, W anda 5 W fkjor Sz,

P o d z i ę k o w a n i a .

j ! 9  '"-a oddanie ostatnie] posługi 
ś t  P-

H äL ^ S E  
A H T ysZ H W S C Z O W E J

księdzu dz ekanowl Płeltar-1 
sk’emu oraz Przyjaoiałom | 
i Znajomym składa serdecz 

ne podziękowanie
. 'R o d z  n a .

P a d z  ę k o w a n ł a
Za serdeczną opiekę pod­

czas choroby 
Ł +  o.

H A L IN Y  
A N T U  Z E B IC Z O W E J

Profesorowi Dr. K, Pelcza­
rów!, Dr. J. Mussmartowel, 
siostrom Z. Wojszczakowei, 
J. Kurowskie} oraz M. Ha­
lickiej składa gorące po­

dziękowanie
R n d z * n a .

i

Na in tencję zdrowie nasze«o 
syna oraz tych. którzy 2> marca 
1^42 r. wyjechali do Rzeszy 

na roboty

o d b ę d z i e  s i e

nabożertstwo
w niedzielę 21 m arca r. b. 

o ąodz. 12-tej
w małym Koli a la aa Infolola
Cpo-Trynitrrskim l, na które za­
prasza się K rewnych, Znajo­
mych 1 Kolegów oraz rodziny 
tychże

W o j s z n i s o w a .

Podtiękowanie
Wie’ebnem n DuchowiefBtwu j 

kościoła św. Rafale: ks. prob. |
Adarrowiezowi, zast. p r e b .  k«. j 
Pawłów- Bekiszawi, ks. Pawiowi 
Matulewicrowi oraz Wielebnym 
ks ks. rrob . Lucjanowi Pere 
św e ‘-S-Jtanowi i aref Henryko­
wi Harasymowiczowi —za odda­
nie cstaF-iej posługi

A le k s a n d rz e  MUZCLF
p P Dr S^czeotiiiow' Ko/.fawgkieina 

i » D r Antoniem u B © m «sim 'nu  ■*» troskliwa t.efną b̂ zi-'ter̂ s 
ociekę lekarska P Kterown- >̂w2 
an tyk i Nr 50 W/ady-sław«w^ 
w' o raz  wsMöfpra<»o«n czltom i wsoóf- 
nrac  wn łkom a ap» en  Nr 20 (  ®wn. 
>'ał‘ C Z a)l Nr 3 A a-u  s to  w««u e^o  za OKaz»ił;i tiomnc ■ życzli­
wo 6 p"dcTas filU’lej choroby sŁieaej 
n e °^ ż a ł ' w aneł Z m an e i S io strun i 
nielętjn  nrkoiTi za p>eczoföw tą  op>»«
«e Przvjacolom i ZitMorofu 5 okazanie nnra tyło? ser ttsezoeco : 
ws* ó łczuc a oraz w^zysłUtas którzy  I 
wz tli udział w uQgrzpbiö — aeriiecz 
ne znołać- «kłada O d Z : n q ,  |

Podziękowanie.
W ielebnemu Duchowieństwu 

Parafii Na św Serca Jem sow e- 
go za okaz-ne  nam  żywe współ­
czucie w oddaniu ostatn iej B0- 
Slinp

ś .  t  p .

Marii Oowiakcws tiej
i za bezinteresow ne odpraw ie­
nie Źałobneyo Nabożeństwa za 
spokój Jej duszy or z wszv*tkim, 
którzy wzięli udzi >r w ty eh smuł 
nych o rz ę d ’Ch pogrzebowy b, 
serdeczne »Bóg zapiać“ sKtada 
stroskana R a d t :n a

H

TEATT MINIATUR

A L I-B A B A “
WlelSa 66 

Od dnia 15 marra r. b. 
NOWY PROGRAM

„Madame Lolu“

Początek o godz. 16.30 i 18-30, 
w dnie świąteczne o godzinie 

14.30, 16.50 I 18,30.
Kasa cz\ nna od godziny 15-te], 

w święta o d  godz. 13-tej.

Prędko i ładnie
MOŻNA PRZEROBIĆ

« K A P E L U S 2 &-
U M O D Y S T K I

BR C »łiS& ^ 'yW Y
Dldźioji (W ielka) 56—2. 

Kupuje używ ane kapelusze i wstążki.

M & s j p i e *  s
d e s k i  b rz o z o w e  i s o s n o w e , 
lu s t r a ,  p łó tn o , w o rk i n o w e  

n a r z ę d z ia  s to la rs k ie .

, PRAC-rWNiA MEBLI 
VUntaus (Wtle»äKa> 5

S o b d a t e r i t h a ^ f e i * »  7w n f5 :fW il-ń s I ia l 38

„Złote nrasto“
Począ-ek seansów : 14, 16 30 i 19.

, C ttS lM O  , wfr-kaj 47, tel. 6 —77

.Trzynaście krzeseł“
A 0 R I& “ Didżioj* , _( Wiel-a) 3®. teł. 10-37

( e r r o  Siei n i r i u s n u i i„Serce feez Ojczyzny“
D o d a t e k :

„feasl o c h o tn ic y  w  RAO“

M lfZ A “ I S S S ^ ^  8< ‘el. 6-62

Ą r e  ® a , ł

„ A U a Z H A “ t* .  le-Zta

„Kufedxv na morzu“
w K o i ej o w e “ °11‘iu 14, teł. 14-10

„Zielony cesarz“
„ e R A Ż Y K iA “ w  N .-W ile jc e .

„OowiUzenia Frsoeczko“
Początek seansów: 17 i 19.

O c z k u  m a s z y n o w o
p o d n o s im y  n a  p o c z e K a n iu

po pans.w owej ce.ue 
A. K O N D R A T O W I C Z  

G fo s ie - jtr .  47, obok kina »Casino*

Przedsprzedaż 
Ä  „Ali-Bala“
o ń b y w a  s ię  w  A u ty k w a u a c ie  
p rz y  ul. V iln ia u s  (W ile ń sk ie j)  16 
m ię d z y  g o d z . 1 0 — 14 i w  s k le ­
p ie  z a  ?aw ek  D id ż io i i( W ie lk a ) 3 2 .

|  W ć ź n e |

f tw a g a l  Przyjm ujem y do re  e .-c ji 
”  kalosze, śniegow ce, deszczówki i 
inną gumową lobo tę  po cenacti u rzę­
dowych jeszcze tylko 3 dni w  bieżą­
cym sezonie. B aaanw ić aus (d.W .t'o- 

hulankai 31/33— 11 ou 7 — 12 godz. 
T am że kupujem y s t a r e  k a l o s z e

Kupią s z e f  l a k ,
POLITURĘ, T RA a Ę MOR6KĄ 

I « Ł O S I E .
W arsz'aty meolowe W. FA DZiEJEFF 

Viiniaus fvv lleńskaj A4 32.

Z a m ie n ia m  p ły ty  p a te f o n o w e  
s t a r e  n a  n o w e  *SS. Mä t §i tu ś *J w a s

V i I n i a u s  tW ileńsitai 2Z, 
naprzeciw  A .tek i Miejskiej. 

Gedimm o (d. M ickiewicza) 42.

I J L r a c a

Do m iejsk -ego  ma- 
ąiau ooiizeony  

ro olaił« aa oruy 
aanę, z-gi„słonia uo 
maj. Pojiary. 0

O o tr z tb a e  pfacow* 
. n co do maiowa-

aia  zauawe«. Pra*
®uwnia zaoawHars««'! 
D2.IIfon )
uU -  22. 0

p o s z u k u ję  na ty c h
miast oj»ro«JuiB,-i

ŁonuŁô o zuajijCfcgo 
j«,zy.i nitnistecM-. 
o u e n tu ją ce g o  Bi~ w 
psz.Cz.ei a i c l w e  Kai* 
siador.v« a v  9 K aisia 
uorn  oubtąa. te l.  14

p o t r z e b n a  oom ocni- ca u o m owa Ba 
s a n a v  ö iaus ( j .  W. 
i'OLu»aunłi) 8, Fra- 
ouw u a  aaoaw o*, 0

Butv 'Iłaar““
s kie

._„ nnwiol •
29 za ’ le 

n.p n a  o -ia ł O^iadad? 
.Goiim  no (d  Mickie« 
w icza) 20—7

fzaray  Ua-ielu«* zęu 
^  oiono dnia 17 III 
r. b w oołutin o na 
od cin k u  Geiitnino 
(o t stvezu" woj) 

16 Vasario I Jauoba 
j aj* ńęu o?ro C ® 
ra«o«si'i0;fO) Uczci
we rc znm azoe oroszę 
o /.wrot aa wynapro 
, z»niem no » a ire- 
semi Vłnan5 sus (J. 
Btasnowa) to—5.

Dn a 1Ü be m w oko  
lity ulic: Użuto 

(Karu-oze) Ho.śto 
( iiłiKSzŁu). 8 u o a ö  aus 
(buoooz) B4ut> oao 
zegare* ręczny ff my 
»Vlosor* z brauaotec 
hą metaiowij. Uczoi- 
w&go zua.azc ukra­
sza 8ię o zwtol ood 
auies-on fi»«.oaći»u3 

Läubacz) ba  —1® 
łi- btauttifewic/i 1
fama 8 marca r. b 

zguu iuau  «arię 
pracy szowsaą na 
n*łW. Ciryjforowtcza 
r««ziu)ieiza no ira 
aio; uo .ifl üo (du#
Mienie iAiĈ -a) • Di- 
ź jji ( »a» eiaa). pro 

szę o a * r< t  j/ ułI od»
reeein (.aiwter-
GOüva; 4* -Z

^ r© j« a *  kuc łtenay  
•*  now y  zam ien i, 
ua  o ^a ł. V ua iaus  
L 'V iieüsna) 1 - 8 .
if ostiUin damski, 

czarny» za .u ten 'ę  
ua o.»ai. K.aivar»]u 
itioiwaryifiKa) 2 1 -2

ćygały R ro.ieus Łóz 
■Ml i luno rzeczy 
zatutenię n a  o>af 
J a s  nnłcio jJasińsK io* 
j»o) l  a  - A.

Sz a fę  trzvdrzwioira
J sn a  v.a '»ten na 

ona?. B ernard inn  (  t 
B em ar »vasiti zouf ) 
3 ~X6 1

Tytoü a a  sposób  B faiirwcznv 0o o Iz 
maszynowo braie 

azvbito i na nocze 
Ran u. Ged!mini> ( 
MiCit aw icza) l i  tn 19 
II o>ętro. w ejse  e 
frontowe z "Jer w 
«zerr© dzie iz>ńca.

•yytob Itraję  rr oto*
• r 'i»ą maszynką 

bez m oczenia .-»atn 
los ( i K.aruaoka) 5 
w praw o o ‘ num eru  
59 u iic y  KroHuvos 
( j . łlratfow sK iej) 3

JP'O'oieozoioJ wo; cno 
•* róu prze wo iu. uo 
nafniowcgo (watro 
.,y ornk apetytu,
aestravtaofiö» oie
gucui > z ap a rc ia ), 
ełiocOO % w;ycóer- 
p a a a .  stany nerwu

we» •» ez.-süu>»i>oc, 
zw id zen ie  8«Ory 

( ä * 't : r z o j  Uaunvante 
-ytaiü», szpecacyc» 
oru-^aftCd, anaunoii
wro rzcnych wvpryt 
aa (egzema), o j K« 8 
<u iu rauo i od godz.

pp- **o go i z. u pp 
üedimiuo (a., iviicaie- 
w icza) 89 m. 4. 1

ZguDiune dołtumeu 
ty: uuwud uauOi

»ty ŁitowStto na  uaz- 
w i«ad n.arcuKieW '«oza J a n s  »ayua vvta
ay»laivd piotgr.ę O j 
u, ea O za wyungru- 
js.euicu> pu * au re  
aeiu; w ies cioWoaiułai 
lOiiuy ûauimjl̂ aie?, 
u.oio Fooar.

Zguoiouy  d o w ó d  
«auli siy ł:te*8d\ 

na auń* Waguäcwicz 
Ztuitr amewazuia się.
. gubiony paszport 

i tew a.ti na a»z 
ButKus i o a a s z a  umo* 
wafiala Się.

Zao b fo n r Ho w ó d  
o so tii-ty  litew sk i 

na n az  Kry ma An 
to n  ego u n iew ażn ia  
się

Zgrubionv d o w ó d  
osob isty  lite w s1? 

na na* Anny Mysz 
tan iec  u n iew ażn ia  &tę

Zgubw ny paszp o rt 
l< te  w a « I na  na*. 

ASauutKait sa Juozusa  
u a  ew azn ta  się.

jg n b io n ą  k a r t k ę  
*• żs w ilościow a na 
nazw .s O ttü jf 'lew  cz 
J-W ioßii uuicWdZuia 
s .ę

gubiony d»o w  ó ii 
u so .iis ty  za  JNe 4x8 

na Ua* Jo ze ty  iv»>e 
n ev ó.ute a a arkę 
p racy z f a i »K.a-*ja“ 
un ia  waza a  się.

* am leaię  p luszcz 
41 skórzany
u a  w zroat red u t na

HotiUU U Uî Ŝ i.
16 Va>aiio (8  Aiajfi) 
«> — 2, od  g. do i8

^ a m ie n ię  na  opa i*  «oiauic myjnie, 
uó»0. s ia r a  o ryczaę  
opouy au  aorożuŁ  
»uuwifl oo m ieaa  l5
.tr.» wagi s i.ib W a i 
a z io sis Łae. i»iuuarto 
(o jcodzua) 27 2n *

JTamienię sza fę  tr* y - 
“  ..g'i&wiowq ua  a rze  
wo tao  ua KOoŁ.am 
luęaHł, io4.ua ar a re  a 
a- Uau.crgcB ( Włi- 
üom 'srdiia? 6—4.

T a m  sn ię  lisa  żółte* 
go w oar«jzo 

ry m  S taa te  u a  Ko­
s tü m . Ay zcnnatizcoo 
(i'y zenaauzovvaua) 8 ui 12

|  % nii Sflfindaf |
f j o  S trze an  a g łę 
w  boni w ózek dzie­
c in n y  w -lobryra 

tan> o za 200 R'Vl 
§vsfitiki) ( i  ot po-
powsua i JÄ 1-6
^upie materiał sza- ry wełmany na •makie ubrun-e Ś v  
rg io to  (Ś w . lg n ące  
go> 8 —3

4rfUpię spodnio  w 
• *  dobrym  s tan ie  
Vi>niau8 (A fiienaiia) 
44 /.akia i f ry z je ra *  >

tä upię p an to fle  dam« 
• •  3h e . 87 aa Kpi-
s tu ^ k u , m ogą oyó
SłOituWO. b  >pcuo
(b z o ^ o u a )  3—51.

P a te fo n — gram ofon  
wa*tztiOWj n iijię  

zaraz  JaKäto g-yö (d  
Uąorow ststega) 3 - 8

Pa n to fle  o rą z o w e  
j\i 36 - 87 ua u i- 

sbiui oucoS e Bu.uę 
tiosij ( ttoasa) 1* - 1

| L e k a r z e (

{ i. o  u  a  » e  1
^ u U z e u u y  p O d ° ]  
■ Uiiieałowany a 
Oaoouym wCj8o ©ui 
• J /e tiy  telelO ^icznte
W r iyd7. w gooz 
8 - 1P. 6

O pokojowe z
*  auołmią
üjq.oSZ , ..nie w Onoli 
Cy W er«a — W uio- 
Butnpo w ynajm ę ua 
onrea ietu .. Z g łoszę  
ma uo A nu 
ca" pou „ N a t u r a «

Dr Med

Janna larnsnliaw’
Choroby suórne we 
nerycane kobiece 
^ raT im uje  o 10 - - 1

od 16-18 
.JogailU4 (Jagieł* ou 

s k a )  16-—6.

Dr. Med.

Wiktor Piesko»

Dr.

(azinrien Iskiewlt:
Snee.ł Chocwł»y skór

ne w eneryczne, 
tfMmaos Wleóaka) 
8 <n. 52. Podwoi'

rzo II p rzy j n®!* c a  
gj;•!» 2 i« 0

Ir. 0. WłainKSiajwa
’horoov ‘Ł̂ blcco* 

akuszeria  
•Laśtonti v8sztanc 

wat 7—7. 
«A/znowła piczyięci*. 
t u 6 -1 2  16—17.Choropy .i e  r wo w 

w ew nętrzne- Uosi«
i Portow a M ł  .m ■ ............................... —«arcyoui^oa^ _  1 | AKUSZefkiJ

(toH a iw Y jw iO ię j

Or. Fandowicz Stela®
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